
 

WIADOMOŚCI z POLSKI.- Warszawa, dn. 4 lutego 1938,
J. KOSSOWKI. Korespondent P.A.Tla. Rio de Janeiro,9.lutego 1938.

CENTRALNY R   

Sprawa rud żelaznych, elektryfikacja i zaopatrzenie w gazziemny Centrelnego Okręgu Przemyslowego, są przedmiotem ostatniej częgcireportażu Wańkowicza z"C.0.P."
Historję rud tej bazy surowcowej okręgu ująż autor w roz -dziale źartobliwie zatytulowanym:" Siedzi sobie ruda pod miedzą,geolodzyo niej nie wiedzę".
W gruncie rzeczy z owymi geologami tak #e znów nie bylo,jednak wedlug Wafńkowicza zasługę w zwróceniu uwagi na złoża rud w "C.0.P."i wszczęcie poszukiwań za nimi przypisać naleźy garstce mlodych inżynierówtych, którzy, slęcząc nad stolem kreślarskim, konstruowali plany maszyndla wznoszonych w C.0.P. fabryk." Powstala w nich, pisze autor, dominującatroska, gdy doszli do przekonania, że ich prace, ich plany, zwiększą tyl-ko zarobki handlarzy ziomem, że osiabig bilans handlowy kraju. Uprzytomni-li sobie bowiem, źe polskie wytwórnie żelsza, czy steli pracujp głównierudami zagranicm ymi i zlomem też stamtęd przywożonym. I oto taki inżynierkonstruktor i ter od Uegielskiego i ten z fabryki w Rzeszowie, czy ze Sta-lowej Woli, konstruujgc maszynę, dumę wlasnych ?omyslów, stwierdza w pewnejchwili, £e to wszystko jest " z laski sąsiada, że w każdej chwili przyjśćmoże ktoś trzeci, wykrzywić się na nieszkodliwę zabawę polską i poprostukazać im twórcom:Prometcuszom, skónczyć zabawę i pójść spać " wstrzymującdostawę surowca. Wzięli więc owi mlodzi inżynierowie do serca «lą. sprawę"i " tak jak są mlodzi, od zabaw dziecinnych nie calkiem jeszcze odrośli,urzędzili sobie po Folsce zbbawę w berka,którp nazwali poszukiwaniem rudy."Więc zalepili caly południowy kąt Polski plakatami wzywajgcymi, aby każdy,kto znajdzie ciężki kamień przeslal @ do Interesów / WielkieZakledy Przemysiowy-hutnicze na Górnym Sląsku/ a ta wyplaci mu 5 zl. Ke$-li z&6 wyśle na skutek tego komisję na miejsce - 50 zl. A jeśłi ta komisjaorzeknie, że warto kopać i zaczfg kopać - 1000 zi. I przysłano 140 kamieni.W jednym byl specjalnie duży procent rudy. Nadesial go gospodarz Borofi, zewsi Gogolów pod Frysztakiem, znany w calej Polsce chlop, wlaściciel naj -pierw odkrytych tereń-wruńcnośnych. Odtgd glośnymi staly się tamte obszary.Ruda leży tem na drogach, zwalami głazów rudono&nych podpieraję się chlops-kie stodoly, ruda też przegląda się z plytkiego potoku podgérskiego. Zjecha-la więc komisja, wyp ila premie 50 zl. i przystąpiła do badania. Zbadala70 klm. pas ziemi, zna, dujęc wszędzie rudę. Przy pomocy sztolni zidentyfi-kowano dwadzieścia kilka warstw rudy, a każdy metr sześcienny wytobytej zie-mi dal Średnio 120 kg.rudy. Oznacza to wydajność 5 miljonów ton z kilometrakwadratowego, podczas gdy poklady odkryte pod Częstochowg dają tylko 900 tys.Jakieź są więc perspektywy - zapytuje autor ? Co też z tego będziemy mieli?Na to pytanie dal odpowiedź przedstawiciel Wspólnoty Interesów. Na przykla-dzie produkcji swych zakladów wyjaśnili, jak to będzie wygladalo. Przypusz -czalna produkcja zakładów stali surowej w roku bieżącym wyniesie okolo600 tys.ton.Wspolnota Interesów musi w tym celu importować rudy i zlomu za3$ milionów. Koszt produkcji tony stali kelkulowafby się w tych warunkach163 zl. 0 ile więc zużyto by sama rudg i to krajowa,koszty produkcji obni-êylyby się do 141 zl.Zaklady więc zyskują na czysto 13 milionów, a liczącze trzebaby jednak sprowadzić z zagranicy topników i pewnej ilości rudywysokoprocentowej, za 3 miliony,- ostateczne zapotrzebowanie dewiz zmniej-szyloby się o 36 milionów. Júz ta sama kwota ni e est do pogardzienia, agdy wziąść pod uwagę inne jeszcze zklady przemyslowe i możność zatrudniefiaprzy wydobyciu rudy wielu tysięcy robotników, wówczas zdamy sobie sprawę -
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konkluduje Wańkowicz, jakie blogosiawieństwo przynosi pomysł mlodych

inżynierów- entuzjastów. z z <

W sTewach pelnych entuzjazmu dla dokonanych prac kónczy Wańkowicz

opis swej podróży po C.0.P. i ujmująckońcowewrażenia wlasne i swych

towarzyszy , pisze : > % --- -

Patrząc na mapę C.0.P. poza obrębem którego jest Warszawa, czuliś -

my się jak garbé prowincjel ów, która bawia w oszalamiajęcem centrum,

i którzy muszą już wracać do szarej , nudnej prowincji . I rozglądając
się po wspanialoścach tego nowego Świata, szukaliśmy jakby go zabrać
w pluca, jakby obdarować jeg tchnieniem najbliźszych. I zrozumieliśmy,

że jeśli ku stolicy Centralny Okręg Przemyslowy wyśle energje elektryczną

i energję gazową, to należy zalośyć jeszcze rurociąg - rurociąg wiary

w siebie.

SŁUŻBA MIODYCH_o.z.X. -

(PAT.)- Prace nad konsolidacj@m mlodego pokolenia Polski pod Jasiem
Obozu Zjednoczenia Narodowego, uwieńczone zostaly stworzeniem organizacji
" Sluźby Mlodych 0.Z.W." Nowa organizacja, której kadry utworzylo 9 orga-
nizacyj akademickich, pracowniczych i ludowych i do której będzie moga
przystępić każda organizacja młodzieży nie zmieniając swego ustroju wewnę-
trznego i ideologii, postawila sobie za cel skoordynowanie pod wspólnym
kierownictwem wysilków calej młodzieży polskiej w pracy dla narodu i

państwa.

Glówna zasada dzialalności "Slużby Mlodych" stwierdza konieczność
mobilizacji młodych sil polskich w imię konkretnej pracy, jakiej wymaga

Polska dzisiejsza i jutrzejsza.

"Sluźba Mlodych" chce dać młodzieży możność znalezienia wspólnego

języka na innym terenie aniżeli prace polityczne. Miodzieź begózględu na
różnice polityczne potrafi zjednoczyć się przy wykonywaniu proc reali -
zacyjnych.W atmosferze, jaką wytwarza "Slużba Mlodych" powstawać będzie
psychika nowego, zdobywczego typu Polaka. Srodkiem do teg , zunanym przez
"Slukzbg Miodych" jest przedewsgystkiem podniesicnie sprawnofci zawodore),
kult fadowokci i cipgle ulepszanie kwelifikacji rzeczouych. "Slukba Mo-
dych " da nowe warunki pracy młodzieży, tak by stala się treścią jej życia,
i źródlem mocyfeństwa. Te realne cele STuźby Mlodych, opierają się na je-
dnym zrębie ideologicznym, którym jest uznanie prymatu narodu polskiego
na terenach Rzeczypospolitej, oraz, źe państwo polskie jest jedynym nad -
rzędnym czynnikiem do kierowania i ksztaltówania losów calego spoleczen=
stwa, wçeszcie że rdzeniem Państwa i spoleczeństwa musi być jego zorgani-
zowany świat pracy.

Inaugujując dzialalność nowej organizacji, szef 0.2.". gen.Skwar=
czyński wygłosi] do młodzieży przemówienie na temat pracy, jakiej wymaga
dziś Polska od mlodego pokolenia i jak należy rozumieć slużźbę dla dobra
Państwa.

Mówca przeprowadzi porównanie między dwoma pokoleniami młodzieży
Polskiej : tym, do którego należa! on sam w okresie przedwojennym a dzi-
siejszym, Tamta mlodzieź miala przed sobę ideal Polski niepodlegiej i w
służbie tej idei musiala odrzucić pozytywistyczne hasla pracy „jakńsjy wm
naganżnióxhabskaneńxnkuiezoxpubabsniaxixjzkxnzbeśynrozunózóxstuzkynskando-
kmauRaństwauxM organicznej, które byly wyrazem prgdów po-powstaniowych i
które wiodgc do egoistycznej pracy dla siebie czy rodziny, dla pomyślności
materialnej spoleczeństwa w ramach obcej państwowości, pareliźowaly ener-
gię wyzwolefńczp narodu i jego wolę do czynu. Obecnie w Polsce niepodleglej
wywalczonej przez tamto pokolenie, należy pdjęć hasta pracy organicznej
od podstaw i wpoić je mlodzieży dzisiejszej, gdyż w ramach państwowości
wlesnej, tylko praca organiczna, wysilek każdego przy wlasnym warsztacie
wysilek rzędony dgźności@ź do @sigqmigcia jek najlepszych wyników we
wlasnym zawodzie i podniesienia swej sprawności fxxxxs0 fachowej, jest
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jest najistotniejszę służbę dla dobra państwa. Każdy starajge sig F'acowaé
jak najwydatniej przy wlasnym warsztacie, sluży tym samym panstwu i jego
obronności. Dzi5 nie ma różnicy pomiędzy pojęciem dolra państwa a pojgciem
dobra narodu. Państwo jest organizację narodu, zatem gabra jednego'oznacza
dobro drugiego. Zrozumienie tej prawdy przez spoleczęnstwoI-podxreslil'gęng
Skwarczyński - jest konicezmościę a czynne jej realizowanie przez młodzież
jest pierwszym jej obowiązkiem. Dziś zbrodniczym snachronizmem jest nega -
tywny stosunek do Państwa, szczególnie zaś szkodliwym jest przeciwstawianie
się Państwu w imi£ę"dobra narodu".Tym idejom anachronicznygm, Świacomie i
celowo wpajanym mlodzieży przez pewne kola partyjne, przeciwstawil gen&war-
Czyfiski wizję, która odsiania się dziś przed mlodym pokoleniem niepodlegiej
Polski. Jest to wizja wymagająca organicznej pracy, konkretnych i'zorganizo-
wanych wysilków podporzędkowanych wielkim celom budowania sily państwowej.

Przed wasze oczy - powiedzial gen.Skwarczyfński - stawiam wizję now,
wizję Polski potężnej, wizję wsi polskiej zacjonalnie zagospodarowanej, bez
kurnych chalup,z pięknymi domami, wizję pot$nych fabryk i nowoczesnych rob.
osiedli,wizję gęstej sieci komunikacyjnej i szeroko rozbudowanego polskie@
przemyslu i handlu. Oto sę hasła, które ja,jako współpracownik tych co nie-
podleglość Polski zdobyli, stawiam dziś młodemu pokoleniu.

W słowach tych gen.Skwarczyfiski, jeden z najwybitniej szych przedstawi-
cieli ruchu niepodleglościowego - przekazal młodzieży dziedzictwo wspania-
lej tradycji rewolucyjnej, wskazução jej na to jaką treść musi posiadać
ten sam ideal dzisiaj, po odbudowaniu Państwa. Konstruktywna, twórcza ta
treść dopiero uzdrowi idealizm dzisiejszej młodzieży, a wyzwalając z pęt
negacji i asbstrekcyjnych utopii, skieruje ekspansję na tory pozytywnej i
zaszczytnej slużby Państwu.
NATNY ZJAZD ZWIAZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO W KRAKOWIE.

PAT.) Walny Zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego,odbyty w Krakowie
niedawno, dokona! wyboru nowych wladz, powolujgc na prezesa p.Nowickiego,
wiceprezesa dawnego zarządu. W ten sposób zakończyl się prowizoryczny stan
w jakim znajdowal się Związek od kilku miesięcy po zawieszeniu przez wladze
apafistwowe dawnego zarządu i mianowaniu kuratora,

  

SYRAWY_NNIWISZOŚCIOWE  

(PAT.) Sprawa wprowadzenia przez rektorów na wyźszych polskich uczek /
niech rozdzialu miejsc dla studentów Polaków i Zydów stala się ponownie prze
dmiotem dyskusji, tym razem w komisji budźetowej Sejmu, podczas obrad nad
preliminarzem Ministerstwa Oświaty.

Przedst ajgc bilans prac, min.OŚwiaty Swiętoslawski wspomnia1-
o tym zagadnieniu, jako wyniku smutnych i karygodnych wybryków antysemickich
pewnej części mlodzieży akademickiej. Mówca wm ostrych stowach potspil te
wystąpienia, które skrzywdzily w równej mierze obie strony fizycznie -
gwalconego, jak moralnie - dokonywującego gwaltu.

Fekt prowadzenia walki o niezajmowanie w audytorjach wspólnych
miejsc ze studentami Zydami, jest w najwyższym stopniu objawem szkodliwym,
nie mówiąc już o wybitnie ujemnym wplywie moralnym, jaki miale atmosfera,
wytworzona dookola tej sprawy, zmarnowano wiele czasu mlodzieży, odwracając
jej uwagę od rzeczy ważnych i marnotrawigc niepotrzebnie sily mlodego poko-
lenia.

 

  

Rozporządzenie rektorów wydane zostalo w trosce o zapewnienie spoko-
ju na uczelniach,niezbędnego dla prowadzenia studóźów przez celg mlodzież
i zupelnie nie mialo cech jakiejś akcji antysemickiej.
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